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Chwała osłom! 

 

 

 

 



 Byle co 
 Bo się gada 

 

Bo ja osioł, obiecałem. Byle co, tak nagadałem. Chwała osłom! 

 

 

 

Przyklepanie 
 Bo darowania 

 

Bo ja osioł, darowałem. I tak jeszcze, przyklepałem. Chwała osłom! 

 

 

 

Zawrócenie 
 Bo się obraca 

 

Bo ja osioł, się obrócę. I tak innym, w głowach zawrócę. Chwała osłom! 

 

 

 

Płoszenie 
 Bo się roznosi 

 

Bo ja osioł, co się płoszę. Ulotki o destrukcji marne roznoszę. Chwała osłom! 

 

 

 

Koniunkcja  
 Bo się wadzi 

 

Bo ja osioł, koniunkcję radzę. Nawet jak sam sobie nią wadzę. Chwała osłom! 

 

 

 

Traktaty 
 Bo się oszukuje 

 

Bo ja osioł, traktaty stołuję. Bo sam siebie nimi tak oszukuję. Chwała osłom! 

 

 



Zwroty 
 Bo się oszukuje 

 

Bo ja osioł, zwrot poluję. I tak siebie, oszukuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Pakiety 
 Bo się zbiera 

 

Bo ja osioł, pakiety zbieram. Dla zbierania, ta afera. Chwała osłom!  

 

 

 

Dłonie 
 Bo się szuka 

 

Bo ja osioł, co dłonie urwane. Będzie kolejne, me poszukanie. Chwała osłom! 

 

 

 

Sprawa 
 Bo się oszukuje 

 

Bo ja osioł, spraw pilnuje. Bo tak siebie, oszukuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Trykoty 
 Bo się stuka 

 

Bo ja osioł, trykot wielki. Słychać stuk, jednej butelki. Chwała osłom! 

 

 

 

Pary 
 Bo się porządkuje 

 

Bo ja osioł, par pilnuję. Bo tak w szyku, porządkuję. Chwała osłom! 

 

 



Zmiany 
 Bo się żałuje 

 

Bo ja osioł, zmian pilnuje. Znaczy ich zawsze żałuje. Chwała osłom! 

 

 

 

Zamiany 
 Bo się dostaje 

 

Bo ja osioł, na te zamiany. Ustawione, znaczy dostany. Chwała osłom! 

 

 

 

Zwody 
 Bo się rzuca 

 

Bo ja osioł, zwody prędko. Wyciągnięcie, i rzut wędką. Chwała osłom! 

 

 

 

Styki 
 Bo się łoży  

 

Bo ja osioł, styki tworzę. A przynajmniej, na nie łożę. Chwała osłom! 

 

 

 

Ekumenicy 
 Bo się sprzedaje  

 

Bo ja osioł, sprzedam ekumenika. Żeby była, w niebie panika. Chwała osłom! 

 

 

 

Wystoję  
 Bo się boi  

 

Bo ja osioł, dalej wystoję. Bo tak siedzenia, to się wciąż boję. Chwała osłom!   

 

 



Trakcja 
 Bo się utrzyma 

 

Bo ja osioł, trakcja, trzymam. I podnietę tak utrzymam. Chwała osłom! 

 

 

 

Wypizganie 
 Bo się zdobywa 

 

Bo ja osioł, wypizgiwacz. Tak naniosą, na zdobywać. Chwała osłom! 

 

 

 

Tłoki 
 Bo się w butelce 

 

Bo ja osioł, w poniewierce. Co tłok jeden, jest w butelce. Chwała osłom! 

 

 

 

Wyręczenie 
 Bo się oszukuje 

 

Bo ja osioł, wyręczyć próbuję. Ale wyręczając – siebie oszukuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Poręczenie 
 Bo nie doniosła 

 

Bo ja osioł, poręczam za osła. Ale w wynikach, jeszcze nie doniosła. Chwała osłom! 

 

 

 

Strony 
 Bo się zwala 

 

Bo ja osioł, strony te chwale. Przynajmniej zanim się cielskiem na nie zwale. Chwała osłom! 

 

 



Powitanie 
 Bo się wita 

 

Bo ja osioł, co się wita. A po powitaniu, kwita. Chwała osłom! 

 

 

 

Stagnacje 
 Bo porządek musi być 

 

Bo ja osioł, co nic nie czuje. Tylko stagnacje, tak porządkuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Zwłoki 
 Bo się zwleka 

 

Bo ja osioł, ciągle czekam. Na czekanie, też tak zwlekam. Chwała osłom! 

 

 

 

Prymicje 
 Bo się pilnuje 

 

Bo ja osioł, prymicje pilnuje. Bo na nich dobrze, się oszukuje. Chwała osłom! 

 

 

 

Zwłoki 
 Bo się traci 

 

Bo ja osioł, zwłoki traci. Ten co się na zwłokach – nie wzbogaci. Chwała osłom! 

 

 

 

Tycjan 
 Bo się mówi 

 

Bo ja osioł, Tycjan mówi. Ale mnie odpowiada tryb żółwi. Chwała osłom! 

 

 



Sprzężenie  
 Bo się przytrafi 

 

Bo ja osioł, sprzężyć potrafi. Co się tu naprzód, wcześniej przytrafi. Chwała osłom! 

 

 

 

Słota 
 Bo pasuje 

 

Bo ja osioł, słota i gradka. Dlatego pasuje mi miejska wariatka. Chwała osłom! 

 

 

 

Traktaty 
 Bo się popisuje  

 

Bo ja osioł, traktat maluje. Bo malunkami się tak popisuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Spory 
 Bo porządek 

 

Bo ja osioł, spór próbuje. I ten bór, co porządkuje. Chwała osłom! 

 

 

 

Wykręty 
 Bo zagadka 

 

Bo ja osioł, wykręt łatka. No i masz, to nowa zagadka. Chwała osłom! 

 

 

 

Troglodyty 
 Bo wyniosą 

 

Bo ja osioł, na tro staję. Tak wyniosą, gdy zostaję. Chwała osłom! 

 

 



Terminy zagłady 
 Bo początkuje 

 

Bo ja osioł, termin knuje. A tak później, początkuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Zawroty 
 Bo pierwsze 

 

Bo ja osioł, zawot kładzie. Na wymogi, pierwsze w stadzie. Chwała osłom! 

 

 

 

Piktogramy 
 Bo porównuję 

 

Bo ja osioł, piktogram stosuje. Bo te wyniki, tak porównuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Zawody 
 Bo się powiedzie 

 

Bo ja osioł, zawód wiedzie. Na dwójnasób, się powiedzie. Chwała osłom! 

 

 

 

Przyczynę 
 Bo wina 

 

Bo ja osioł, tę przyczynę. Tak traktuję, jak tą winę. Chwała osłom! 

 

 

 

Paraliż 
 Bo próba 

 

Bo ja osioł, paraliż próbuję. Znaczy siebie – oszukuję. Chwała osłom! 

 

 



Zaniedbania 
 Bo się zaniedbuje 

 

Bo ja osioł, zaniedbuję. Co tak sam, tu produkuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Wyroki 
 Bo się stawia 

 

Bo ja osioł, wyrok stawia. Co się dalej, zastanawia. Chwała osłom! 

 

 

 

Porcyje 
 Bo zwyczaje 

 

Bo ja osioł, porcyje daje. Co to znaczy, stare zwyczaje. Chwała osłom! 

 

 

 

Ceregiele 
 Bo się widzi 

 

Bo ja osioł, w tym kościele. Widzę same, ceregiele. Chwała osłom! 

 

 

 

Tłoki  
 Bo się w rzędzie 

 

Bo ja osioł, tłok wydatni. Ważne w rzędzie, nie ostatni. Chwała osłom! 

 

 

 

Parcele 
 Bo się oszukuje 

 

Bo ja osioł, parcel próbuje. Że to precel, oszukuje. Chwała osłom! 

 

 



Spory 
 Bo się nie żałuje 

 

Bo ja osioł, produkuję. Te tu spory, nie żałuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Traktaty 
 Bo się rusza 

 

Bo ja osioł, traktat ognia. Znaczy ruch, i oręż, głodna. Chwała osłom! 

 

 

 

Tryptyki 
 Bo dzielenie 

 

Bo ja osioł, na trzy dzielę. Podzieleni, przyjaciele. Chwała osłom! 

 

 

 

Spawunki 
 Bo się dzieli 

 

Bo ja osioł, sprawunki dzielę. Bo to moi, przyjaciele. Chwała osłom! 

 

 

 

Terminy 
 Bo do broni 

 

Bo ja osioł, termin goni. Więc tu stoję, tak do broni. Chwała osłom! 

 

 

 

Zakały 
 Bo zabawy 

 

Bo ja osioł, zakała sprawy. Obietnica, dobrej zabawy. Chwała osłom! 

 

 



Syndromy 
 Bo się haczy 

 

Bo ja osioł, syndrom wiele. Zahaczone w tym kościele. Chwała osłom! 

 

 

 

Stacje 
 Bo początkowanie 

 

Bo ja osioł, stację czuję. Bo tak tutaj, początkuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Synapsy 
 Bo nie boi 

 

Bo ja osioł, synapsy zbroi. Bo mój mózg, się nic nie boi. Chwała osłom! 

 

 

 

Występy 
 Bo są nogi 

 

Bo ja osioł, występ srogi. Choć to nie na moje nogi. Chwała osłom! 

 

 

 

Propozycje 
 Bo się daje 

 

Bo ja osioł, propozycje daję. Nawet jak tu nie ustaję. Chwała osłom! 

 

 

 

Trykoty 
 Bo się dwoi  

 

Bo ja osioł, bez zmian stoję. Bo ten trykot, tu podwoję. Chwała osłom! 

 

 



Zwrotki 
 Bo się układa 

 

Bo ja osioł, to zwrócenie. Chwała osłom, ułożenie. Chwała osłom! 

 

 

 

Edykty 
 Bo ponosi 

 

Bo ja osioł, edykt, troska. Byle dalej, to poniosła. Chwała osłom! 

 

 

 

Wariaty 
 Bo chmielenie 

 

Bo ja osioł, stonóg wiele. A ja dalej tu się chmielę. Chwała osłom! 

 

 

 

Osły 
 Bo knuję 

 

Bo ja osioł, osły knuję. I już nad tym, nie panuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Trygonometria 
 Bo szczętnie 

 

Bo ja osioł, trygon, szczętnie. Co zostanie, na ponętnie. Chwała osłom! 

 

 

 

Pariasy 
 Bo pokazuje 

 

Bo ja osioł, parias knuje. Co nowego, pokazuje. Chwała osłom!  

 

 



Tekle 
 Bo się zbiera 

 

Bo ja osioł, tekle zbieram. Bo co widać, to afera. Chwała osłom! 

 

 

 

Mnogość 
 Bo się oszukuje 

 

Bo ja osioł, mnogość czuję. I licznego, oszukuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Ponton 
 Bo przesada 

 

Bo ja osioł, ponton to rada. Tak donoszą, że ja to przesada. Chwała osłom! 

 

 

 

Strogonow 
 Bo się oszukuje  

 

Bo ja osioł, strogonow gotuję. Choć tu na mięsie, tak oszukuję. Chwała osłom! 

 

 

 

Placek 
 Bo zamówienia 

 

Bo ja osioł, co za zakalec. Głupich nie noszą, zamówię walec. Chwała osłom! 

 

 

 

Plac 
 Bo sterowanie 

 

Bo ja osioł, placem steruję. Bo samym głosem, tak oszukuję. Chwała osłom! 

 

 



Strony 
 Bo się ściele 

 

Bo ja osioł, strony ścielę. Bo to moi, przyjaciele. Chwała osłom!  

 

 

 

Punkty 
 Bo się zbiera 

 

Bo ja osioł, punkty zbieram. Bo tak liczę, że afera. Chwała osłom! 

 

 

 

Terminy 
 Bo bez dokładny 

 

Bo ja osioł, termin władny. A ja jestem, niedokładny. Chwała osłom! 

 

 

 

Szum 
 Bo szumi 

 

Bo ja osioł, szum zostaje. Bo ja wolę, nowe zwyczaje. Chwała osłom! 

 

 

 

Pogodna 
 Bo sztuka 

 

Bo ja osioł, pogodna sztuka. Bo tak dla mnie, to nauka. Chwała osłom! 

 

 

 

Zająć 
 Bo zajęcie 

 

Bo ja osioł, zająć szpilkę. Bo to dla mnie, proszę chwilkę. Chwała osłom! 

 

 



Parys 
 Bo ścieli 

 

Bo ja osioł, parys ścieli. Bo doniosą, przy niedzieli. Chwała osłom! 

 

 

 

Tłoki lasu 
 Bo widzę 

 

Bo ja osioł, tłoki lasu. Bo ja widzę, już zawczasu. Chwała osłom! 

 

 

 

Pokorzenie 
 Bo pokornie 

 

Bo ja osioł, pokorzenie. Bo to moje, jest życzenie. Chwała osłom! 

 

 

 

Zawody 
 Bo przyjaciele 

 

Bo ja osioł, i tych wiele. Bo zawodem, przyjaciele. Chwała osłom! 

 

 

 

Cięciwa 
 Bo pogodność 

 

Bo ja osioł, pamięć głodna. Ta cięciwa, tak pogodna. Chwała osłom! 

 

 

 

Zdroje 
 Bo pite 

 

Bo ja osioł, zdroje pite. Bo tak życie, me przeżyte. Chwała osłom! 

 

 



Witaminy 
 Bo dziewczyny 

 

Bo ja osioł, witaminy. Bo tak lubię, te dziewczyny. Chwała osłom! 

 

 

 

Tłoki 
 Bo wypada 

 

Bo ja osioł, na się skrada. To jak tłok, co tu wypada. Chwała osłom! 

 

 

 

Interpunkcje 
 Bo się wprawia 

 

Bo ja osioł, co ja stawiam. Interpunkcję, tak się wprawiam. Chwała osłom! 

 

 

 

Jednaczenie 
 Bo się życzy 

 

Bo ja osioł, jednaczenie. To sentyment, na życzenie. Chwała osłom! 

 

 

 

Chwała złego 
 Bo nie doczekam 

 

Bo ja osioł, chwała złego. Nie doczekam się niczego. Chwała osłom! 

 

 

 

Podatki 
 Bo nie pozwolę 

 

Bo ja osioł, podatek wolę. Bo na więcej, nie pozwolę. Chwała osłom! 

 

 



Terminy 
 Bo stronię 

 

Bo ja osioł, termin gonię. Bo jest wina, od niej stronię. Chwała osłom! 

 

 

 

Wyczyny 
 Bo puste 

 

Bo ja osioł, wyczyn wielki. To są puste, te butelki. Chwała osłom! 

 

 

 

Sprawy 
 Bo zerwał 

 

Bo ja osioł, i onegdaj. Jaką sprawę, tutaj zerwał. Chwała osłom! 

 

 

 

Tany 
 Bo płoną 

 

Bo ja osioł, na te tany. Po co płoną, barbakany. Chwała osłom! 

 

 

 

Czekanie 
 Bo inne 

 

Bo ja osioł, na czekanie. To już mam, to inne zdanie. Chwała osłom! 

 

 

 

Wątpliwości 
 Bo spolegliwe 

 

Bo ja osioł, na wątpliwe. Myśli me są spolegliwe. Chwała osłom! 

 

 



Porcje 
 Bo końce 

 

Bo ja osioł, łapię porcje. Co nie było, na tym końce. Chwała osłom! 

 

 

 

Fakty 
 Bo wątpliwe 

 

Bo ja osioł, fakty zdania. To wątpliwe, przekonania. Chwała osłom!  

 

 

 

Aż się schyla 
 Bo efekt 

 

Bo ja osioł, aż się schyla. Pewnie efekt, to motyla. Chwała osłom! 

 

 

 

Aż się trąci 
 Bo większe 

 

Bo ja osioł, aż się trąci. Może wynik większych prąci. Chwała osłom! 

 

 

 

Aż się odda 
 Bo znane 

 

Bo ja osioł, co oddane. Fakty będą bardziej znane. Chwała osłom!  

 

 

 

Bo wiraże 
 Bo wiraże 

 

Bo ja osioł, wiraż czuję. I inaczej, nie środkuję. Chwała osłom! 

 

 



Spójność 
 Bo nie ogólne 

 

Bo ja osioł, co jest spójne. To nie może być ogólne. Chwała osłom! 

 

 

 

Wytrwałość  
 Bo poznane 

 

Bo ja osioł, co wytrwałe. To poznane, doskonałe. Chwała osłom! 

 

 

 

Tysiąc przyczyn 
 Bo skończyć 

 

Bo ja osioł, tysiąc przyczyn. Nie ma jak, że skończyć z niczym. Chwała osłom! 

 

 

 

Na powolne 
 Bo mało dostojne 

 

Bo ja osioł, na powolne. Myśli me są mało dostojne. Chwała osłom! 

 

 

 

Życzenia 
 Bo spylam 

 

Bo ja osioł, życzenia posyłam. Bo się dobrze, z nimi spylam. Chwała osłom! 

 

 

 

Rzeka 
 Bo ucieka 

 

Bo ja osioł, pamięć rzeka. Co osłowi, tak ucieka. Chwała osłom! 

 

 



Darowanie 
 Bo daruje 

 

Bo ja osioł, darowanie. Jak sentyment, na wezwanie. Chwała osłom! 

 

 

Co się zwleka 
 Bo zwleka 

 

Bo ja osioł, co się zwleka. To tak nazwą, że kaleka. Chwała osłom!  

 

 

 

Partacz 
 Bo partaczy 

 

Bo ja osioł, partacz bram. Nie ma to jak zostać sam. Chwała osłom! 

 

 

 

Zgryzota 
 Bo przeszkadza 

 

Bo ja osioł, mi przeszkadza. Że na zgryzie, jedna władza. Chwała osłom! 

 

 

 

Fakty 
 Bo żłoby 

 

Bo ja osioł, fakty, żłoby. Bo inaczej nie rozchody. Chwała osłom! 

 

 

 

Butonierka 
 Bo goni 

 

Bo ja osioł, butonierka. Bo tak goni, mnie anielka. Chwała osłom! 

 

 

 



Na wyznania 
 Bo terminy 

 

Bo ja osioł, na wyznania. Bo terminy, zaglądania. Chwała osłom! 

 

 

 

Partacz 
 Bo nie pozwoli 

 

Bo ja osioł, partacz woli. Co drugiemu, nie pozwoli. Chwała osłom! 

 

 

 

Odkurzy 
 Bo burzy 

 

Bo ja osioł, co odkurzy. Może terminy nowy burzy. Chwała osłom! 

 

 

 

Obiekcje 
 Bo plan 

 

Bo ja osioł, na czekanie. Są obiekcje, zgonie z planem. Chwała osłom! 

 

 

 

Racje 
 Bo oszukuje 

 

Bo ja osioł, co winduje. Jaka racja, oszukuje. Chwała osłom! 

 

 

 

Wygodnie 
 Bo zmiana 

 

Bo ja osioł, co wygodnie. Idę zmienić, nowe spodnie. Chwała osłom! 

 

 



Chylę czoła 
 Bo podboje 

 

Bo ja osioł, chylę czoła. Bo to w nowych jest podbojach. Chwała osłom! 
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